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ŚRODA 9 GRU 2015 GODZ. 19.48


ROZ­MOWA SMS


TYTUŁ: OBIE­CUJĘ





 


NOORA: Halo, czy to nr Wil­helma?


WIL­LIAM: NOORA?


NOORA: Tak, hej


WIL­LIAM: Ooo, nała­do­wa­łaś tele­fon <3 Dla mnie?


NOORA: dobra dzba­nie


NOORA: Chcę cię pro­sić o przy­sługę


WIL­LIAM: OK? Dla Cie­bie wszystko bejbe


NOORA: Nie nazy­waj mnie bejbe


WIL­LIAM: OK nie będę


WIL­LIAM: A złotko?


NOORA: Nie


WIL­LIAM: Moja miło­ści? Kocha­nie?


NOORA: Serio


WIL­LIAM: Dla Cie­bie wszystko kocha­nie


NOORA: Jezu ale z cie­bie prze­gryw


WIL­LIAM: Ha ha!!


WIL­LIAM: OK będę Cię po pro­stu nazy­wał noora


WIL­LIAM: Noora Ama­lie Sætre


NOORA: Super


WIL­LIAM: Co mogę dla Cie­bie zro­bić?


NOORA: Faj­nie jak­byś prze­pro­sił Vilde za to, co wtedy powie­dzia­łeś. Że
nie jest dość ładna


WIL­LIAM: czemu?


NOORA: Bo naprawdę zro­bi­łeś jej tym przy­krość. Po pro­stu to zrób, plis


WIL­LIAM: To chyba nie byłoby mądre


NOORA: Jasne że to by było mądre, widzia­łeś, jak jej było smutno? Dawno
już powi­nie­neś prze­pro­sić. A po pierw­sze to nie powi­nie­neś w ogóle tak
mówić! Kto mówi ludziom takie rze­czy??? Straszny z cie­bie dupek że to
zro­bi­łeś


WIL­LIAM: No OK skoro to dla Cie­bie takie ważne


WIL­LIAM: masz jej numer?


NOORA: Nie nie dzwoń do niej!!


WIL­LIAM: ?


NOORA: Bo to by było dziwne, a ma wyjść natu­ral­nie, że to niby twój
pomysł. I nie mów jej że ja cię pro­si­łam! Możesz z nią po pro­stu poga­dać
w szkole?


WIL­LIAM: Ale po świę­tach nie będzie już szkoły.


NOORA: To może przy oka­zji zapa­la­nia świa­te­łek na cho­ince w pią­tek?


WIL­LIAM: Spox


NOORA: Obie­cu­jesz że to zro­bisz?


WIL­LIAM: Obie­cuję


WIL­LIAM: A umó­wisz się ze mną?


NOORA: Nie


WIL­LIAM: Auć


WIL­LIAM: zimna jak lód


NOORA: OK, wha­te­ver


NOORA: JEDNO krót­kie spo­tka­nie


WIL­LIAM: Obie­cu­jesz?


NOORA: Obie­cuję
  
 


 


 


 


 


Książka zawiera sce­na­riu­sze sezonu 2 SKAM w for­mie, w jakiej zostały
napi­sane zimą i wio­sną 2016 roku.
  
ODCI­NEK 1 
  TYDZIEŃ 9
  
PONIE­DZIA­ŁEK 29 LUTEGO GODZ. 10.28


SEK­SI­STOW­SKIE DEBILE





MON­TAŻ Z MUZYKĄ


MUZYKA: CITY of SATAN TUR­BO­NE­GER.


Zdję­cia z lotu ptaka: zimowe Oslo (DZIEŃ), moż­li­wie jak naj­więk­sze
zbli­że­nia. Opera, Zamek, przy­stań Aker, ratusz, Fro­gner, Nis­sen.


MIGAWKI DOPA­SO­WANE DO PER­KU­SJI: Impreza w Oslo, zrzuty ze snapa, zrzuty
z insta przed­sta­wia­jące: poca­łunki, liza­nie, cycki, tyłki, nagość (w pierw­szej kolej­no­ści nie impreza, tylko prze­sy­cone sek­sem obrazy).


MON­TAŻ RÓW­NO­LE­GŁY (albo nie) zdję­cie cału­ją­cych się ludzi dopa­so­wane
do:


SUPER­BLI­SKIE cało­wa­nie (na żywo, film) w kla­sie, kamera odjeż­dża: ISAK
i SARA stoją w sali lek­cyj­nej i się całują.


NOORA wcho­dzi w kadr z twa­rzą zwró­coną do pary. Odwraca się do kamery i swo­ich kole­ża­nek. EVA i CHRIS sie­dzą, wpa­tru­jąc się w ISAKA i SARĘ.
CHRIS je jogurt z nie­za­do­wo­loną miną.


CHRIS: Nie myśla­łam, że ona jest w jego typie.


NOORA i EVA mie­rzą się wzro­kiem.


NOORA siada: W sumie to ja też nie.


CHRIS: Od kiedy oni są parą?


EVA: Od zeszłego week­endu.


CHRIS: A jak to się stało?


EVA wzru­sza ramio­nami: Jonas powie­dział, że ona mu zro­biła loda w kiblu na afte­rze.


CHRIS: Od kiedy niby zostaje się parą po jed­nym obcią­gnię­ciu? Nikt nie
zostaje parą po lodzie.


EVA: Oni już byli parą w dzie­sią­tej kla­sie.


NOORA patrzy na EVĘ: Isak przy­naj­mniej cie­bie już sobie odpu­ścił.


CHRIS: Evę? Jak to?


NOORA dostaje wia­do­mość.


NOORA: Nie, nic, tak tylko gadam – Noora wymi­guje się od odpo­wie­dzi,
wyła­wia­jąc tele­fon z torby.


Wcho­dzą VILDE i SANA, SANA idzie wpa­trzona w komórkę, VILDE zerka na
SARĘ i ISAKA.


VILDE prze­no­sząc wzrok na kole­żanki: Super, że oni są teraz razem.
Jeden zero dla nas!


NOORA zerka na swój tele­fon. Na wyświe­tla­czu poja­wia się „wil­helm”.
Zbliża komórkę do piersi, żeby kole­żanki tego nie zoba­czyły.


EVA nie rozu­mie: Dla­czego?


VILDE prze­ko­nana, że to oczy­wi­ste: Eee… no bo teraz jedna z naj­ład­niej­szych dziew­czyn w eki­pie pep­si­max ma chło­paka. Ich akcje u Pene­tra­to­rów TRO­CHĘ chyba spadną, co?


NOORA otwiera wia­do­mość i czyta: Zaje­bi­ście wyglą­dasz w tym swe­trze.
NOORA roz­gląda się i zerka w kie­runku drzwi klasy, żeby spraw­dzić, czy
WIL­LIAM jest gdzieś w pobliżu, ale ni­gdzie go nie ma. NOORA wkłada
kurtkę i ją zapina. I popra­wia włosy.


VILDE: Ale słu­chaj­cie, muszę wam o czymś powie­dzieć. O czymś super!


WSZYST­KIE dziew­czyny patrzą z wycze­ki­wa­niem na VILDE. VILDE uśmie­cha
się szel­mow­sko.


VILDE: Jeste­ście gotowe?


CHRIS: No mów!


VILDE ze śmie­chem: Nie może­cie się docze­kać?


SANA prze­wraca oczami z rezy­gna­cją.


VILDE roz­kłada ręce: Zała­twi­łam nam spon­sora, sola­rium Brun og Blid!


WSZYST­KIE dziew­czyny patrzą na nią z zasko­cze­niem. I lek­kim
roz­cza­ro­wa­niem. Po takim wstę­pie spo­dzie­wały się cze­goś bar­dziej
spek­ta­ku­lar­nego.


NOORA: Co?


VILDE pod­ja­rana: No bo to prze­cież naj­więk­sza w Nor­we­gii sieć
sola­riów!


NOORA: Wiem, co to za firma, i nie będziemy przez nią spon­so­ro­wane.


VILDE wzbu­rzona: Czemu nie?


NOORA uważa, że to oczy­wi­ste: Bo pro­wa­dzą naj­bar­dziej nie­smaczny,
sek­si­stow­ski mar­ke­ting w Nor­we­gii. Widzia­łaś ich reklamy?


VILDE wzbu­rzona: To sieć sola­riów, jak ina­czej się mają rekla­mo­wać?
Muszą prze­cież poka­zy­wać opa­lone ciała. Zda­jesz sobie sprawę, jak trudno
ich było namó­wić? Chcę zazna­czyć, że jesteś tro­chę nie­wdzięczna, Noora,
musia­łam wło­żyć naprawdę dużo pracy, żeby się zgo­dzili!


NOORA: Serio? Naprawdę uwa­żasz, że powin­ny­śmy rekla­mo­wać Brun og Blid? I przy­czy­niać się do wywie­ra­nia nie­ludz­kiej pre­sji atrak­cyj­nego wyglądu, z którą i tak muszą się już bory­kać mło­dzi ludzie?


NOORA patrzy poru­szona na pozo­stałe przy­ja­ciółki. CHRIS i EVA wzru­szają
ramio­nami, nie do końca rozu­mie­jąc, w czym pro­blem.


CHRIS wsuwa do ust łyżeczkę z jogur­tem: Ja tam tej pre­sji za bar­dzo
nie czuję.


NOORA spo­gląda na SANĘ, ocze­ku­jąc pomocy.


SANA wzru­sza ramio­nami: A ja pro­po­nuję wyci­snąć z tych sek­si­stow­skich
debili tyle kasy, ile się da.


VILDE pod­ja­rana: Yeeeeeaah!!! VILDE przy­bija piątkę SANIE.


NOORA: OK. Wszystko mi jedno. Ale w takim razie nie chcę być w auto­bu­sie.


DZIEW­CZYNY roz­cza­ro­wane: Co?


VILDE: Noora, nie bądź dzie­cinna. Nie możesz się wypi­sać z auto­busu
tylko dla­tego, że nie wszystko jest tak, jak chcesz.


NOORA suro­wym tonem: To nie dla­tego, że nie wszystko jest tak, jak
chcę. Po pro­stu nie mam zamiaru przy­czy­niać się do wywie­ra­nia
nie­ludz­kiej pre­sji wyglądu.


VILDE zre­zy­gno­wana: Czy ty zawsze musisz brać wszystko tak poważ­nie,
tu cho­dzi tylko o maleń­kie logo Brun og Blid na blu­zie, gdzie tu niby
jest pre­sja?


NOORA zre­zy­gno­wana: OK, nie­ważne, pod­daję się, wszystko jedno.


VILDE z prze­korą: Czyli chcesz cho­dzić na pie­chotę?


NOORA: Może to będzie dla cie­bie szok, Vilde, ale bycie w eki­pie
auto­bu­so­wej nie jest dla mnie kwe­stią życia i śmierci. Wła­ści­wie
przy­łą­czy­łam się do was tylko po to, żeby się lepiej poznać z Evą i Saną.


CHRIS: Wow. Dzięki.


NOORA śmieje się i obej­muje ją ramie­niem: I z tobą prze­cież też,
Chris. Wiesz, że cię kocham.


Roz­lega się dzwo­nek. Dziew­czyny wstają i idą do wyj­ścia.


VILDE zde­ner­wo­wana: Heloł, nie skoń­czy­ły­śmy roz­ma­wiać.
  
WTO­REK 1 MARCA GODZ. 16.35


HOMO­AK­CJE/CYCKI





NOORA kroi paprykę. I grzyby. I awo­kado. I pomi­dory. Wszystko wygląda
czy­sto, schlud­nie i nie­ska­zi­tel­nie. NOORA wyj­muje z szafki kuchen­nej
opa­ko­wa­nie maka­ronu sto­jące na półce, na któ­rej czar­nym mar­ke­rem
napi­sano imię NOORA. Oka­zuje się, że opa­ko­wa­nie jest puste. Noora
wzdy­cha zre­zy­gno­wana i zagląda do szafki, by spraw­dzić, czy jest coś
innego do jedze­nia. Każda z trzech pó­łek opi­sana jest imie­niem. Na jej
półce panuje porzą­dek, stoi na niej wiele jako­ścio­wych pro­duk­tów. Na
dwóch pozo­sta­łych leży tylko jakiś syf (wymy­ślić jakiś zabawny syf).
NOORA jest poiry­to­wana, prze­mie­rza salon szyb­kim kro­kiem i wali do drzwi
DZIEW­CZYNY (wymy­ślę jakieś imię) (I kogoś obsa­dzę) (lol).


DZIEW­CZYNA nie­mrawo: Cooo?


NOORA otwiera drzwi pokoju DZIEW­CZYNY. W pomiesz­cze­niu panują
ciem­no­ści, DZIEW­CZYNA śpi, choć jest już prze­cież po połu­dniu.


NOORA ziry­to­wana: To ty zja­dłaś mój maka­ron?


DZIEW­CZYNA nie­mrawo: Nie.


NOORA ma już zamknąć drzwi.


DZIEW­CZYNA: Noora!


NOORA znów otwiera drzwi.


DZIEW­CZYNA: Możesz popro­sić Eskilda, żeby ści­szył muzykę?


NOORA zamyka drzwi i idzie wście­kłym kro­kiem do dru­giego pokoju.
Docho­dzi z niego gło­śna muzyka (wymy­ślę jakiś fajny kawa­łek). Łomo­cze do
drzwi, ale naj­wy­raź­niej nikt jej nie sły­szy, bo nikt nie reaguje. Noora
otwiera drzwi. Dwóch nagich/pół­na­gich chło­pa­ków (trzeba kogoś obsa­dzić)
upra­wia­ją­cych wła­śnie seks oralny odska­kuje od sie­bie. NOORA pospiesz­nie
zamyka drzwi.


NOORA: Sorry!


NOORA rusza z powro­tem do kuchni. ESKILD uchyla drzwi za jej ple­cami.


ESKILD: Noora!


NOORA się odwraca.


ESKILD: Poży­czysz dwie stówy do ponie­działku?


NOORA zre­zy­gno­wana: Nie mam.


-–


NOORA, poiry­to­wana, wcho­dzi znów do kuchni. Składa pudełko po
maka­ro­nie, by wyrzu­cić je do przy­go­to­wa­nej przez sie­bie torby na
papie­rowe odpady, ale gdy do niej zagląda, stwier­dza, że jest tam
mnó­stwo innego syfu. Opa­ko­wa­nie po jogur­cie, torebka po czip­sach itd.
Noora wyciąga jeden z odpa­dów, by się upew­nić, czy to na pewno to, co
jej się wydaje: zużyta pre­zer­wa­tywa. To kro­pla, która prze­peł­niła
kie­lich. NOORA ma dość.


-– PRZE­SKOK


NOORA wkłada buty, bie­rze kurtkę i wycho­dzi z miesz­ka­nia.


-–


PLE­NER dom EVY


-– SCENA 2, POKÓJ EVY


Kamera z punktu widze­nia NOORY zaglą­da­ją­cej do pokoju w piw­nicy EVY (Da
radę, Daniel?). W środku widać EVĘ. NOORA puka, EVA pochyla się i wygląda przez okno, obok niej poja­wia się JONAS. EVA wstaje i otwiera
okno. NOORA gra­moli się z tru­dem do środka, EVA pyta, czy potrze­buje
pomocy, NOORA odpo­wiada, że abso­lut­nie jej nie potrze­buje. Wska­kuje do
środka.


IMPRO powi­ta­nie. JONAS leży na sofie z iPa­dem na kola­nach.


NOORA: Co robi­cie?


EVA: Takie tam… Net­flix.


NOORA zaczyna się roz­bie­rać: Masz jakieś jedze­nie?


EVA: Tak, jasne.


NOORA: Super! Bo u mnie w domu odcho­dzą jakieś homo­ak­cje z obcią­ga­niem,
nie da się nic zjeść.


JONAS ze śmie­chem: Obcią­ga­nie? Przy­ła­pa­łaś rodzi­ców czy co?


NOORA wybu­cha śmie­chem: Nie, miesz­kam ze zna­jo­mymi.


JONAS: A, dobra, bo się zaczą­łem zasta­na­wiać.


NOORA: Ale kie­dyś przy­ła­pa­łam rodzi­ców na robie­niu loda. I nie tylko.


EVA zaczyna się śmiać: Serio?


JONAS: Mnie by to chyba skrzyw­dziło na resztę życia.


JONAS dostaje wia­do­mość na sna­pie, chwyta tele­fon i zaczyna czy­tać.
Wybu­cha śmie­chem.


EVA zain­te­re­so­wana: Co odpi­sała?


JONAS czyta na głos: Przyjdź do mnie do domu i mi pokaż.


EVA ze śmie­chem: Serio? Laskom w tym wieku zawsze się wydaje, że
muszą być takie odważne.


JONAS ze śmie­chem: I co ja mam na coś takiego odpi­sać?


NOORA nie w tema­cie: Kto to jest?


EVA dro­cząc się: Jonas się uma­wia z taką dziew­czyną z rocz­nika dwa
tysiące.


JONAS pro­te­stuje: Wcale się nie uma­wiam, nawet się nie cało­wa­li­śmy.


EVA na­dal się dro­cząc: Ale na pewno będzie­cie, bo ona ci się podoba.


JONAS: Poważ­nie myślisz, że upadł­bym tak nisko, by cało­wać się z kimś w tym wieku?


EVA: To czemu z nią cza­tu­jesz?


JONAS zaczyna się śmiać: Bo… bo ona ma ładny tyłek.


EVA ze śmie­chem: Wła­śnie!


NOORA pró­bu­jąc zro­zu­mieć: Okej, czyli… Jonas flir­tuje z dziew­czyną, a ty mu poma­gasz?


EVA śmieje się zado­wo­lona: …Tak!


NOORA: Wow, i jak to wam wycho­dzi?


EVA patrzy na Noorę zre­zy­gno­wana: Heloł. My się przy­jaź­nimy. Wycho­dzi
nam bar­dzo dobrze.


NOORA nie chce jej się do końca w to wie­rzyć: OK.


JONAS zaczyna się śmiać: Foto cyc­ków!! O kurwa, przy­słała mi cycki!!


EVA: Żar­tu­jesz??


JONAS pod­nosi tele­fon i poka­zuje jej zdję­cie.


NOORA wzbu­rzona, odwraca wzrok: Hej, nie, nie wolno ci tego NAM
poka­zy­wać!


EVA: Wolno, wolno!! Daj zoba­czyć!!


EVA przy­ska­kuje do JONASA i siada obok niego. IMPRO: oboje śmieją się z cyc­ków dziew­czyny z rocz­nika dwa tysiące. NOORA przy­gląda im się,
uwa­ża­jąc, że sytu­acja jest, łagod­nie rzecz ujmu­jąc, dziwna.
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PRZE­GRY­WASZ





DZIEW­CZYNY sie­dzą w jakimś miej­scu w szkole, które paso­wa­łoby do tej
sceny i nie było nudne. Heloł! Wyobraź­cie sobie salę gim­na­styczną, w któ­rej sie­dzi ze dwie­ście osób. Że cała scena roz­grywa się pod­czas
spo­tka­nia infor­ma­cyj­nego. O świę­to­wa­niu matury!! O świę­to­wa­niu matury i gwał­tach!! Poga­danki na temat NIE zna­czy NIE!! W tle lecą infor­ma­cje o kon­sen­su­al­no­ści, nie zna­czy nie, a tak zna­czy tak, spo­tka­nie doty­czy
gra­nic i świa­do­mo­ści w sek­sie. No dobra, może nie. Znaj­dziemy jakieś
dobre, pro­ste roz­wią­za­nie. Daniel?


VILDE: Myśla­łam o tym, że Brun og Blid mają nas spon­so­ro­wać i moim
zda­niem to bar­dzo ważne, żeby­śmy wszyst­kie miały w naszym auto­bu­sie
poczu­cie, że mamy wpływ na decy­zje. Jeste­śmy zupeł­nie róż­nymi oso­bami i chyba powin­ny­śmy porząd­nie prze­ga­dać cały motyw prze­wodni i wize­ru­nek.
Bo JA oczy­wi­ście uwa­żam, że to ważne, by poka­zać się jako silne i nie­za­leżne dziew­czyny, ale z dru­giej strony potrze­bu­jemy prze­cież
pie­nię­dzy. Dla­tego pro­po­nuję, byśmy urzą­dziły w ten pią­tek imprezę dla
ekipy auto­bu­so­wej, tylko dla nas, na któ­rej byśmy spę­dziły miło czas,
obga­dały temat motywu i wize­runku, napiły się wina i takie tam. Dawno
już się tak nie spo­tka­ły­śmy.


NOORA nudzi się na samą myśl: Ale wie­cie, nie musimy tego robić ze
względu na mnie, to nie jest dla mnie aż takie ważne.


EVA: Ja idę w pią­tek na taką jedną imprezę ludzi z Elve­bak­ken.


VILDE wzbu­rzona fak­tem, że nic nie wie o tej impre­zie: Z kim?


EVA: Z Jona­sem… i paroma ludźmi.


Dziew­czyny patrzą na nią dziw­nie.


EVA: Obie­ca­łam, że z nim pójdę.


Na­dal patrzą na nią dziw­nie.


EVA w samo­obro­nie: No co, prze­cież się przy­jaź­nimy! Czemu ludzie mają
z tym taki pro­blem, chyba można się przy­jaź­nić ze swoim eks. To prze­cież
nie tak, że trzeba prze­stać się lubić tylko dla­tego, że się ze sobą
zerwało. Dwoje ludzi w związku to tak naprawdę tylko naj­lepsi
przy­ja­ciele, któ­rzy ze sobą sypiają. My skoń­czy­li­śmy z sypia­niem, ale to
nie zna­czy, że mamy koń­czyć z przy­jaź­nią.


VILDE już jej nie słu­cha. Gapi się na coś. EVA i NOORA odwra­cają się,
by spraw­dzić, o co cho­dzi. WIL­LIAM, CHRI­STOF­FER i dwóch innych chło­pa­ków
z PENE­TRA­TO­RÓW wcho­dzą do sali gim­na­stycz­nej i słu­chają w sku­pie­niu
poga­danki o sek­sie i zgo­dzie. To zna­czy nie, sia­dają przy sto­liku w sto­łówce albo coś takiego. W tym czy innym miej­scu, gdzie nie będzie
potrzeba mnó­stwa sta­ty­stów. Zależy od loka­cji. NOORA zaczyna czuć się
nie­zręcz­nie.


VILDE zniża głos: Sły­sza­ły­ście, że Wil­liam pobił w week­end takiego
jed­nego z SS?


EVA: SS?


VILDE: Squ­irt Squad, to taki auto­bus ludzi z rocz­nika dzie­więć osiem ze
szkoły han­dlo­wej. Podobno nie­źle go zma­sa­kro­wał, chło­pak tra­fił na
pogo­to­wie i w ogóle.


NOORA sar­ka­stycz­nie: Faj­nie!


DZIEW­CZYNY patrzą na WIL­LIAMA.


VILDE: Wydaje mi się, że tak naprawdę Wil­liam jest bar­dzo wraż­liwy. Ale
tak jakby pró­buje tego nie poka­zy­wać. I dla­tego jest taki zimny. Jest
taką osobą, która wszyst­kich odpy­cha, bo boi się kogoś poko­chać. I wie,
jak to jest stra­cić kogoś, kogo się kocha. Nie sądzi­cie?


SANA: Ja sądzę, że on myśli tylko o sek­sie.


EVA: A kogo on niby stra­cił?


VILDE: Swoją młod­szą sio­strę.


EVA: Stra­cił młod­szą sio­strę?


NOORA patrzy zasko­czona na VILDE, a potem na WIL­LIAMA.


VILDE: Nie wie­dzia­łaś? Ona nie żyje. Wil­liam ma tak jakby mar­twą
sio­strę. Zaje­bi­sta tra­ge­dia.


NOORA dostaje ese­mesa. Wysłał go WIL­LIAM: Podoba mi się, że na mnie
patrzysz.


EVA: Kiedy to się stało?


VILDE: Już dawno, ale takie rze­czy bar­dzo wpły­wają na ludzi
psy­cho­lo­gicz­nie.


NOORA odpo­wiada na wia­do­mość: Wcale na cie­bie nie patrzę (oszu­ku­jesz
się?).


NOORA prze­nosi wzrok z komórki na WIL­LIAMA. WIL­LIAM odczy­tuje wia­do­mość
i patrzy na NOORĘ. Ich spoj­rze­nia się spo­ty­kają. NOORA szybko odwraca
wzrok. WIL­LIAM się uśmie­cha.


EVA: O rany, bie­dak.


VILDE: Zaje­bi­ście mi go żal. To dla­tego cią­gle zmie­nia dziew­czyny. Tak
jakby nie ma odwagi nikogo poko­chać.


CHRIS: Moż­liwe też, że po pro­stu lubi cipki.


VILDE: A ja uwa­żam, że on jest tak naprawdę słodki. Poczu­łam to, jak
powie­dział mi te wszyst­kie rze­czy przed zapa­le­niem świa­te­łek na cho­ince…
Nie sądzisz, Eva?


EVA: Co?


VILDE: Że w głębi serca Wil­liam jest dobrym chło­pa­kiem?


EVA ze śmie­chem: No wyda­wał się tro­chę tobą zain­te­re­so­wany.


VILDE wzru­sza ramio­nami, jakby demon­stru­jąc, że nie chce sobie za dużo
wyobra­żać, ale tak naprawdę się z nią zga­dza.


EVA: No bo czemu miałby do cie­bie pod­cho­dzić i ci mówić, że jesteś
ładna?


WIL­LIAM wysyła wia­do­mość: Na­dal jesteś mi winna spo­tka­nie. W pią­tek?


VILDE śmieje się, jakby było jej wszystko jedno: Tak naprawdę to już
nawet nie pamię­tam, co on powie­dział.


EVA też się śmieje, ale VILDE ocze­kuje od niej innej reak­cji, wola­łaby,
żeby EVA powtó­rzyła słowa Wil­liama. Ze szcze­gó­łami.


VILDE: …A ty pamię­tasz?


NOORA odpo­wiada WIL­LIA­MOWI: W pią­tek nie­stety nie mogę, mam ważną
sprawę.


EVA: Powie­dział coś w stylu… Tak naprawdę nie mia­łem na myśli tego, co
wtedy powie­dzia­łem, bo jesteś śliczna. I jesz­cze coś, że każdy chło­pak,
który z tobą będzie, to zaje­bi­sty szczę­ściarz, łącz­nie ze mną. A może…?
Że wszy­scy, któ­rzy z tobą będą, to zaje­bi­ści szczę­ściarze? To było coś
takiego?


WIL­LIAM: Jaką?


VILDE się zapala i zapo­mina, że nie pamięta, co on powie­dział.


VILDE: No, albo to było coś takiego: pamię­tasz, jak ci powie­dzia­łem, że
nie jesteś dość ładna? To bul­szit. Bo jesteś śliczna.


NOORA: Mamy spo­tka­nie w spra­wie auto­busu. Przy­go­to­wa­nia do matury.
Naj­waż­niej­sza sprawa na świe­cie.


EVA: Ale on się w sumie dziw­nie zacho­wy­wał, prze­cież pod­szedł do Noory –


NOORA prze­rywa EVIE suro­wym spoj­rze­niem.


VILDE sko­ło­wana: Pod­szedł do Noory i co?


NOORA: Nic.


VILDE spo­gląda nie­pew­nie na swoje kole­żanki. NOORA rozu­mie, że musi coś
powie­dzieć, by ją uspo­koić.


NOORA z tro­ską: Vilde, wylu­zuj, pomię­dzy mną a Wil­lia­mem ni­gdy nic
nie będzie. To naj­bar­dziej anty­pa­tyczna, ego­istyczna osoba, jaką
kie­dy­kol­wiek zna­łam. Nawet bym go nie tknęła. I tobie też tego nie
pole­cam.


VILDE spo­gląda pobłaż­li­wie na NOORĘ: Rozu­miem, że tak myślisz, ale to
tylko dla­tego, że nie znasz go tak jak ja. Gdy­byś go zoba­czyła wtedy,
przez zapa­le­niem świa­te­łek na cho­ince, to na pewno zmie­ni­ła­byś o nim
zda­nie.


SANA: Jak długo będziemy jesz­cze mówić o tej cho­ince, prze­cież mamy
MARZEC.


NOORA na­dal z tro­ską: Sam fakt, że cię prze­pro­sił za bycie dup­kiem,
nie ozna­cza, że to dobry czło­wiek. I nie­stety nie ozna­cza to też, że on
jest tobą zain­te­re­so­wany.


VILDE w samo­obro­nie: Ja prze­cież nie mówi­łam, że on jest mną
zain­te­re­so­wany, to Eva tak powie­działa.


EVA spo­gląda na kole­żanki, wyraź­nie zestre­so­wana. VILDE dostaje
wia­do­mość.


NOORA się pod­daje: Okej, tak czy ina­czej, po pro­stu nie chcę, żebyś
robiła sobie nadzieję i – (była potem
roz­cza­ro­wana).


VILDE zasko­czona, ale ści­szo­nym gło­sem: – To od Wil­liama!


VILDE czyta wia­do­mość, pod­ja­rana: Impreza u Pene­tra­to­rów w pią­tek,
zabie­raj swoją ekipę i wbi­jaj!


NOORA patrzy na Wil­liama, zre­zy­gno­wana i poiry­to­wana.


VILDE pod­eks­cy­to­wana zaczyna odpo­wia­dać: Przyj­dziemy –


NOORA zestre­so­wana – Ale prze­cież w pią­tek mia­ły­śmy się spo­tkać.


VILDE ziry­to­wana: A ja myśla­łam, że to spo­tka­nie nie jest dla cie­bie
ważne?


NOORA surowo: A ja myśla­łam, że bycie silną i nie­za­leżną jest ważne
dla cie­bie.


VILDE sko­ło­wana/zroz­pa­czona: Ale możemy chyba być silne i nie­za­leżne
na impre­zie u Pene­tra­to­rów?


NOORA: Czyli mamy zmie­nić wszyst­kie nasze plany, bo pisze do cie­bie
jakiś chło­pak?


VILDE patrzy zroz­pa­czona na NOORĘ, jak wygrać tę roz­grywkę?


CHRIS nie rozu­mie, w czym pro­blem: Możemy prze­cież naj­pierw zro­bić to
spo­tka­nie, a potem iść na imprezę?


VILDE z ulgą: Tak!! No wła­śnie!! Zróbmy tak!! VILDE wysyła odpo­wiedź
do WIL­LIAMA: Przyj­dziemy!


NOORA patrzy zre­zy­gno­wana na swoje kole­żanki, prze­nosi ziry­to­wane
spoj­rze­nie na WIL­LIAMA.


CHRIS do EVY: Ty też możesz przyjść na nasze spo­tka­nie, a potem
lecieć na tamtą imprezę ze swoim „naj­lep­szym przy­ja­cie­lem”.


NOORA dostaje wia­do­mość od WIL­LIAMA. Patrzy na niego wście­kła.
Wia­do­mość głosi: Prze­gry­wasz.
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